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Lwów, czwarteń 2 września 1920 


Swentualny pokój będzie --- pako 


Rok XI 


em porozumienia! 


Zgodziły się na to obie delegacye w Mińsku! 
ROP. nakłada przymus. daninę dla wojska! 


zagadnienie litewskie. 
II. 
Lwów, 31. sierpnia. 
` Wiadomo, że Litwa dzisiejsza a właściwie 
«mudź jak dotąd ze Stolicą w Kownie nie odzna- 
ua sę przychylnością wobec Polaków. Przyczy- 
ay tego zjawiska są złożone. Jedna kwestya pod- 
itawowa, to niewatpliwie nechęć narodowej ma- 
w włościańskiej na Litwie przeciw kwturze pol- 
Wej, opartej o szlachecki dwór. Masa ta dostała 


Pok5j porozumienia niezależny od operacyi wojennych! 
Takie stanowisko zajęły obie delegacye w Mińsku, 
Oświadczył to reprezentantom prasy wiceminister Dąbski. 


Warszawa, 1. września, 


(Telef.) (m) Prezes połskiej delcgacyi pokojo- 


we] 
p. Dabski zaprosił wczoraj przedstawicieli 
prasy polskiej 


Gg.z natury rzeczy pod wpływ księży Litwjnów |w celi poiniormowania ich o przebiegu rokowań 


jrzywiązanych dy Swego ludu, ale usposobienych poktjowych w Mińsku W czasie konterency', w 


Wrajnie szowinistycznte (| mienawistnie wobec której bra! także udział p. sekretarz dełegacyi p. 
Polski, z drugiej strony pod wpływ radyka'nrych | Ładoś, przedstawiono czicmkom prasy szereg Wy- 
Wememtów czy to przebywających na erwgracyi |ciągów z protokołu obrad konferencyi pokojowej. 


w Niemczech ł wogółe na Zachodz e Europy, czyjZ prrtokołów tych wynika, 


pł błoręcych udział w rozlicznych socyalistycz- 
»-rewoeh:cyjnych partyach. Dodać do tego należy 
verfktyę rządu rosyjsk ego, popierająęcego ruch ti- 
zwsk i premiującego specyalnie jego odcień an- 
toołski, zarówno w kościele jak w  śŚwieckiem 
poleczeństwie, 

Rząd nieufiecki także na swój-Sposób jeszcze 
waod wojną faworyzował ruch litewski w obręb € 
wrych granic na t. zw. malej Litwie ze stolicą w 
fłajpodzie. Oczywiście rząd niem eaki miał dale- 
w idące cele polityczne, na wypadek wojny z 
Rosyg. To też podczas wojny wyznaczył Litwie 
osobne miejsce wśród owych „Randstaaten*, skie 
fowanych przecw Rosyi, pod protektoratem O~ 
tzywiście Nemiec. Wiadomo, że podczas okupa- 
cyi Niemcy tolorniąc Litwinów, żywioł polsk: gnę 
bill, a Litwinom pomogli do zorgan Zowania Suro- 
gatu Htowskiezo państwa w postaci t. zw. Taryby. 

Odrębne źródło ruchu litewskiego stanow ła 
1 stanowi Ameryka, która podobnie jak w stosunku 
do Polski zasilała materyaśnie i kulturalnie Litwę 
rodymą. 

Źródla zatem wrogiego stoamku Litwinów do 
Polaków są dosyć jasne. Dodać do tego należy to, 
so zdaniem Itewskiom wypływa z ich historyi: o- 
gromma obawa przed wynanodowiemiem, zarów= 
wo ze strony Polaków, jak Białorusinów. Stąd ro- 
daiła się dąćność do możkwezo wyodrębnienia od 
łedrych i drugich, dążność do stworzenia państwa 

agartogo na Litwie etimograficznej, jednolitej, jed- 
nak w Winie, z taką domieszką obcych elemen- 
tów, by ta nie była niebezpieczną dia suprema- 
ty' politycznej i kułturałnej żywiołu litewskiego. 
Stąd też płynie faworyzowanie przez samych LÈ 
(Cigg dalszy na str. 2-giej). 


że dwie sprawy wywoływały w Mińsku žy- 
wszą dySkitsyę. 
Pierwszą z nich byta 
rozszerzenie pełnomocnictw de'ezacy! połskiej 


Wyjazd mój i części dełegacyi do Warszawy, 
nie częgcza bymaśmniej zerwania rokowań, lens- 

t tylko chwžowe przerwano 
spowcedewane kom'eczmością porozumienia się 1 
naszym rządom w szeregu spraw, których omó» 
whe i zdecydowanie będzie w najbiłższym cza” 
sie przedritutem obrad kol pokojowi. Po 
dobną potrzebę porozumien'a Siłę ze swoim rzą” 
dem odczuwał: także delegaci rosyiscy. P. Dani 
szewski | kilku członków delegacył rosyyskiel wy: 
jechało dy Moskwy, aby bezpośrednio porozw 
mizć isę z rządem sowieckim. Wyjazd delezacyń 
polskiej okazal się temtardziej konieczny, iłe że 

delęgacya poiska była pozbawiona nalężytego 
kontaktu z Warszawą 


w tym kierunku, aby mogłą ona prowadz é roko- |a warunku żej pracy w Mińsku byty tak ńredna, Že 
wania także z delegatami ukraińskiej republiki dalsze pczostanie w Mińsku całej deiegacyi 1 O- 
sowieckiej, Dodać tu jednak nateży, że delegatami |pierant2 się ma szczupłych wiadomościach z Wara 
ukraińsk mi byń tylko delegac rosyjscy, z których 'szawy musiałoby opóźnić trwanie rokowań | spo+ 


każdy miał wa pełmonyodnictwa, jedno podpisa- 
ne przez Lenita i Cziczerima. a drugie przez Ra- 
kowskiego, notabene także w jezyku rosyjskim. 
Dełegacy:. polska stało —-j w Słanowiskii ża Q 
ie wiadomo 

Ukraina sowiecka wchodzi w skład 

rosyjskiej republiki sowieckiej, 
wobec czego nie uwzględnono w pełsomocnictw. 
poiskiej dełegacyi Ukrainy jako sirwerermezo pań- 
stwa, Dełegacya potka gotowa jest jednak poro- 
zumńieć się w tej sprawie z Warszawą. Sprawa 
jednak tego incydentu nie miała przewiekać toku 
rokowań, 

Drugi incydent spowodowany został prowo= 
katorskiy rozkazem generafssinnusa rosyj- 
skiego Tukaczewskiego, 
którym delegacya polska czuła se dotłantętą. 
Przewodriczący dellezacyi rosyżskiei Daniszewski 
udz ely delegacyi polskiej pelnej satysłakcyi. Na 
prośbę dziennikarzy prezes Dąbski zgodził się na 
opublikowanie za pośredwictwem P. A, T. 
ciekawszych wyjątków z protokołu w Mińsku. 
Nastąpi to w najtiiższych dniach. Nastepnie prezes 
Dąbski złcżył wobec przedstawicień prasy nastę- 


| pujące oświadczenie; 


weldorwać zwłokę zrmaczniełszą, niż ta, którą po. 
wod'ga wyjazd i bezpośrednie porozumienie słę 4 
rządem warszawskim. sd 
Przeniesienie miejsca rokowań t 
zostało przez maez tead, jak Panom wiadoni ziv 
pnopcroware i przez rząd sow'ecki zasadniczą 
przyjęte. Idzie tyłkp O miejsce, Stwierdzić naszą, 
ża zarówino wyjazd mój jak i części dełeracyi ora7 
żądami: przeniesienia miejsca rokowań na teren 


neutralny mają na cehr r 


be nasze dałsze pozostanić w Mińsku w 

kach, których zmiana nawet może wbrew 

woli i usiłowamtom rządn sowieckiego okazała 
siłę niemożliwą musiałoby doprowadzić do znacz 
nej zwłoki w zawarcm rozejmu 1 preliminarza po. 
kojowego. Powodniąc się żedynie ) 


chęcią położenia kresu dalszemu rozlewowi krwi 
uważaliśmy za swój obowiązek uczynić wszystką 
Ciąg dalszy na stronicy. S.tei. 


Se. 2 


*winbw elementu żydonskiego, który z naturalnej 
uienawi$ci do etementu polskiego opowiada sę 
po stronie litewskiej. 

Ta Litwa zatom me chce słyszeć ami o nii 
€ Polska, ani 9 tem, by Wiimo miało należeć do 
Polski, Dalej Litwa ta, nie pretenduje zupełnie da 
znacznej części obszarów b'ałomskich, a więc am 

; „dlo Mohyłewa, ami do Mińska, ami do Potocka, ani 
"wreszcie da pewnej części gubemii grodzieńsk €3; 
z całego tego terytoryum rezygnuje z góry na ko- 
czyść Rosyi 
i Tak jest — Rowi Jest to bowiem fait oczy- 
isty, jakkolwiek rani głęboko nasze narodowa i 
h'storyczne poczucie, że tej nowożytnej Litwie po 
cozumiemis z Nemam i Rosyą iest bliższe i sym- 
oatyczniejsze, niż z nam. Być może, że znacaną 
przytem rolę odegrał ów element żydowsko-no- 
syjski idący razem 2 Litwinami. 

W wyniku tego działania i tych sentymen- | 
tów sojusz Litwy ma własną rękę z Resyą sowte- 
cką dokona! się tuż przed btwą warszawską, jak- 
by na „gruzach“ Polski, skąd Libwri paśpieszyii 
wyciągnąć konkiuzyę i korzyści. Moskale bowiem 
prwyaenii im niętyjke Wino i Grodno, ale także | 
poludi towa część Swwałszczyzmy q charakterze 
fak wiedemo wybite połskim, 

Wiadomo nadto powszechnie, że i nowożytna | 
Litwa cieszy się specyalnie poparciem Angħi, któ- 
ra mie uznała jej wprawdzie oficyalnie, ale uznała 
faktycznie, podobe, jak to uczynałą Francya wo- 
bec Rosył ger. Wrangla. Sprzęgła się również An- 
għa z Litwą na drodze rozmażtych układów go- 
spodasczych, co tej przyjaźni Btewsko-angielskiej 
nadaje znamię trwałości. 

Liwa zatem uznana formalnie przez Niemcy, 
Rusyę i sgsiednie państwa nadbałtyckie, faktycz- 
nie zaś przez Anglię, a Zatem prawdopodobnie 


i Włochy, może rchodzić za państwo, którego © |netyłko strategiczna ale polityczna i 


„GAZETA WIECZORNA". Nr. 5414 
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które leżą właśnie w Kowieńszczyźnie. Ten kato; (bowiem, że gdyby Litwa stale mmala stać po siro 
icyzm Litwy, otoczonej protestamokini Nemca- nie Rosri i Niemiec, niema mowy o P 

Imi i Łotwą i prawosławną Rusią — to dowód, że | polsko-litewskiem, 

po wyrównaniu waśni polsko-ftewskiej wobec Na tym punkcie przedewszystkiem. maswwa 
| wielkich zagadnień dziejowych w bliższej, czy |słę pytanie, jaka mogłaby być fornra stoszmtku, by 
dalszej przyszłości, Litwa musi się zmałeźć obok | zapewniła obu krajom największą smmę korzyści 
Polski, Naw azywanie do tradycył historycznych nie 

Ta Litwa mowożytma nje chce zatem obecnie |koniecznie wymaga ślepego trzymania się 
odnawiać z nami uni, nie chce zawiqzywać fede- |rąch starych form, Sposób czułostkowy i prwierz= 
racyj, natomiast żąda dla Sebie Wilna i wiłeń- |chowny, a przytęm jednostronny. w.jaki historyo- 
Szczyzny, mie mów ąc o części i il grafia traktowała i traktuje problem unii poisko- 
suwalskiego. Zagadnienie to ciężkie dła nas, mamy i litewskiej n'e przyczynił się do tego, by w odno- 
bowiem pełną świadomość połskości Wilna i po-|śnej pulskiej literaturze, howożytty ruch kEtewski 
tęgi polskiej kultury, właśnia wileńskiej, mógł wogóle cokolwiek dia siebie znałeźć. 

A jednak z historycznego polsk.ego stanowi- Skoro zatem Litwini odrzucali myśl netylko 
ska powinniśmy również wyczuwać stanowisko |umii, ale i federacyi z Polską, niema istotnej prze- 
nietylko nasze ale i Litwinów, dia których W ino szkody byśmy nie mieli zrezygnować z narziuca- 
to Stolica Gedyinina, Witolda i naszych Jagiello-|nia im przemocą unii, czy też federacyi. Przykład 
nów, ałe ne jako panów połskich, tylko właśnie słosumku Francyi do Belgii, tej Belgi, która mi- 
jako panów Litwy. Wycłąganie zaś z naszej stro- |motp chwieje się zawsze między Francyą a- Am- 
ny ręki po Wilno, w sensie państwowej aneksyi, glia, nie mówąc o pewnych syrapatyach części 
mogłoby wzbudzić ma całym Świece przekosa- Flamandów ku Niemcom, poucza, że mie poirzeba 
nie,. że naś adujemy Niemców, a wszelkie umie i 


|przym erza są dla.nas tyko Środkiem wślizgnięcia 
się państwowego w obcą własność, 

Problem tem mógłby zatem być załatwiony 
tak, łak kiika miesięcy temu wskazywali młodzi |i 
jpsarze z kół „Straży Kresowej, panowie J. S. i 
Krzewski. Żądałi oni by Wilmo przypadło Litwie, 
jakkolwiek pamowała wśród nich różmica poglą- 
dów na konstrukcyę terytoryakią Litwy. 

Tego rodzai załatwienie mogło juź nastąpić 
wcześniej, me było dłań zasadniczych przeszkód 
z chwiłą gdy Dymaburg został oddany Łotwie. 
Zgadzając się jednak ewentualnie z tem, by Wilno 
przypadło Litwie, musimy się zastrzedz, by Gro- 
dno z okolicą mniej więcej po rzekę Mereczankę 
przypadło Połsce. Jest ro komeczność dła mas, 
gospodar- 


ficyalne uznanie jest tylko kwestyg najbliższego |cza, nie mówiąc o tem, że grodzieńskie w tym 


czas. 


samym Stoppiu, 00 wiłeńskie jest domeng polskiej 


Prawda, Francya i Ameryka w umyst swych | kultury, 


mot ; manifestów, mie chcą na rawie uzmać Litwy, 
widzac jej przyszłość jedynie w związku z Ro- 
sya, względnie czynią zależne uznanie Litwy jako 
państw od zgody Rosy. Sądzimy jednek, że te) 
groźby i tego stanowiska nie rałeży brać zanad- 
bo Ściśle. Zmiama Stosemku Litwy do Polski zawa- 
żyłaby niewętpiiwie na szali poglądów Francyi 
na Ltwę. 

Nie możemy oczywiście rozwiłaać tutaj obra- 
zn ewolucyi stosunków polsko-litewskich w mal 
bliższej przyszłości, Ewolucya ta bow em zależy 
nieżyłko od mas, ale przecież także od Litwinów. 

Należy jednak w naszym własnym. interesie 
wwrócić uwage na następułące momenty. Najważ- 
niejszy | nacze'ny z tych momentów to fakt, który 
dormiesłością góruje wysoko nawet pongd wrogim 
stosunkiem Litwiaów do nas. 

(W tych ciężkich warumkach, w takte jesteśmy 
z matury wtłoczent między Niemcy a Rosyę, naj- 
dobitniejszyy dla nas argunentem, ważniejszym 
od przyjaźni, czy nieprzyjaźm danego sąsiada, mu 
si być szukanie tak'ch sił, takich czynników, któ- 
ge obok nas na wschodzie Eumepy wykazują naj 
więcej edporności zarówna wobec Niemiec, jak i 
Rosyi, ddporności zarówno narodowej, jak pań- 
stwawej, czy wreszcie rmigijnej. Wiemy dobrze, 
że takim czymałkem mię jest ani Łotwa, która 
przecież jest protestanoką, anl Białoruś, ani U- 
kraut. Są to wszysko elementy, tte państwowe, 
jak dotąd wie marodewe, lecz więcej b'ofogiczno- 
płunznańcane, | 

Natomiast czypmik równorzędnej jakości z na- 
m, twórory natodowo i państwowo, Stanowi bez- 
spraeczmie Litwa. Jedynym ma wschodzie Europy 
obde nag tarodem państwowym są wobec Ro- 
syan — Litwini, 

Czy tą Litwa żywi wobec nas nieprzyjaciel- 
skie, czy też wrogie udzucia, niemniej przeto nie 
przeskaże reprezentować Środowiska, którezo tak 
łatwo nie opema Niemcy i sie opanuja Rosya. 

Podnieśkómy, że Litwa to kraj tak samo jak my, 
kałaficki, mający w swej wadycyi niejedne Kroże, 


Odwośne rozstrzygnięcie daleko mmiej zależy 
od wyniku wojny polsko-rosyjskiej, daleko mrmiej 
również od decyzy: Rady Najwyższej. róż właśnie 


od tego, czy Litwini i Połacy dojdą do porozumie- |silmy, o 


ma w drodze bezpośrednich pertraktacyi. 


mi, ami federacyi, by dwa kraje, z których jeder 
wielki a dmg: malutki przecież znalazły droge 
współżycia i to w formie bardza ścisłej, . poręcza- 
Jacej ich obopólną obronę przeciw wrógowi, zie 

wzajenme oddziatywan e na polu materyjgkwem 
i dechowem, tak jak mybyśmy sobe życzyli że» 
by się ukształtował stosundki |między Plolgką ù 
Litwą. Brak miejsca jedyne nie pozwala nam raz- 
wimąć głębiej i szerzej uzasadnić owej analagii 
między Francyz i Belgią z jednej, a Polska i = 
twą z drugiej strony. 

Przymierze zaczepimo-odpume z EN 
dla obu stron układem gospodarki, z poręczeniem 
automomii kulturalnej żywioł» polskiego w obre- 
b'e Litwy, z gwarancyą utrzyranię polskiego t 
ntwersytetu w Wilnie, byłyby ig wystarczające 
podstawy, by opierając się na mch, przyznać Li- 
twie Wilno. a zatrzymać dla Polsk. ziemię gro- 
dzieńską. Wszak musimy pam ętać, że ukiadów 
zawieranych z nami Litwini tak santo jak my do- 
trzymywali Święcie. Litwa to nie sypki piasek, 
na którym nie utrzyma się żadna pózytywna myśl 
polityczna; Litwa mały wprawdzie narodek, ale 
wielkim talencie państwowym, znakiująż 


Wynk|cy się dac tak samo jak my między Nemon 


tych pertraktacyi zależy oczywiście nietylko od|a Rosyę. 


załatwienia kwesty! Wima i innych spornych 


Uwagi nasze nie mają na celu pochłebać- It 


kwestyi terytoryaluych między Polską a Litwą. |twinom, Wolno Litwie wybierać, czy chce iść prze 


Zależy on przedewszystkiem od zgody, co do o-|ciw nam, czy z nami, 


gómego układu obopólnych stoszmików. Jasne jest 


3. B.o 
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Z dni okupacyi I oswohodzenia Brodnicy. 


Pata uchodźców. — Plerwszy strzał armatu — Wafka uliczna. — Odwrót wojska, — „Już śdą”, — 
Wyjzikowo We rabowali, — i)twarcie bołszewł.ktch biur » erbunkowych. — Odbici3 miasta, = Czy 


szczt%aię miasta 
, Dziennik Gdań 
će inlormacye z adzyskanel Brodnicy: 
* Brodmca, w sierpniu. 

Od 11 b. m, zaczęto się miasto niepółwić, gdyż | 
jakiscłwiek widzęliśny uchodźców od Pińska, 
Wilna i t. p, dziś widzymy z pod Mławy i Działdo- ; C 
wa, w czwartek i piatek z biłższych okotic w so- 
bote z Górzna | wajbłższych wiosek, które przez 
bołszawików zajęte zostały, 

Pochód uchodźców rósł z dmia na dzień i po- 
większai śię przez świeżych, w końcu i brodnic- 
kich uchodźców. Szosy pod Jabtonowu i Biskupiec 
przepełnione furmankami i pleszymi. Na ulicach 
ogólne przygnębienie; tylko tu i ówdzie widać u- 
śmiechriętą twarz jakiegoś Niemca. Niemcy stają 


po bolszewikacih 


“ otrzymał rastępują- lje sie, trzy kompamie wojska, kika kniomńotów $ - 


nieco artyleryi, kawalerya już ad dnie poprzed- 
niego stała na domenie trodnickiej, Bolszewicy 
jeszcze w czasłe przedpotudnia obsadzii wioski 
|kaszewo, Miesłączkowo, Śwterczyny,  Szeztkę, 
Cisłęta i Kominy, otlległe 15 dą 5 km. od mrasta, 
Około godziny 1 po południu wzrosła panika, gdy 
nadeszły chmury uchadźców (mloizżeńców i dze- 
wcząt) z Cieląt i M'chałowa, położowych tuż pod 
miastem, Za miasto nad Drwęcę i za koszary wy- 
szło wojsko į straż obywatelska. Miasto, niestety 
nie było przygońciwane i nię było żadnych okopów 
Około godz. 3 po południu padł pirwszy 
strzał armatni za nim 2, 3 i tak dalej Panika ma 
ulicach nie do opisana, Tu ucieka przechodzień i 


się hutr'ejsi, odyrażażą nawet, że gdy bolszewicy |kryie się do najbliższej sieni, tam pędzi co-maże 


wiknoczą, ten wb ów z Polaków najperwszy bę- 
dzie aresztowany. 

Golarz Dawid, Niemiec, został za takie rozgła- 
szanie aresziawarny i wraz z imrymi intermowary- 
mi Niemcami z Dziaklowa, wywieziony do Sta- 
rogard. 

W niedzielę, dnia 15 b. m. przed polmdniem 
wstąpi! inny duch w Połaków, gdy nadeszły, zda- 


PLE 


funnanka uchodźcy, gubiąc po drodze roctrząśn ę- 
te paczki i tobofki, tu zmów mcteka młodzieniec, 
reszta kryje się do piwnic. Śmiełsi powchodziń 
na dachy, by przyjrzeć się operacytm wojentrym 
I cwałującyju kozakom. . 

Po kiku strzałach armatnich rozłegałą się 
strzały karabinowe, grzechotarie kriomtotów, a% 
dreszcz kości przechodzą, Włozą do laratetti cięż 
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Bt. 3 


ames ee ROA 


ko rama Kob'etę, która, me zważałąc na strzały, |kiei wódki 250 rubli płacili, gdyż bolszewickich | podanymi warunkami, tyfko w salonach } pościelą 


chciala przebedz ulicę (na drugi dzień umar!a). 

Na ulicach tu i ówdzie nawofywaria rozpierz 
chtych żołnierzy, cołamie staży obywatelskiej, bi- 
twa trwa i zbliża się coraz więcej do miasta. Nie- 
długe rczpeczymia się walka uficzna na Mazur- 
skiem przedmreściu i przy mościa przez Drwęcę, 
gdyż wcisko już przed godziną wycofąło się poza 
most i tylko tyłne straże strzegą przejścia przez 
most, niedługo jednak i te musłały swe stanowi- 
ska crus, gdy kilku sokłatów czerwonej arm, 
czyto wpław czy łódkami zaberało im tyły. Przy 
moście został tylko jeden żołnierz i to Niemiec 
przy kuksriocie i którego zadan em było most w 
powietrze wysadzić, gdłył drugi most dła pieszych 
podralomo, nestety nie chcial się paké, Materyal 
wybuchowy nie fimiicyonuje, połewają zatem 
most ratą i podpalają, lecz ten Środek się nie 
udaje. Żołnierz wnzuca kułomipt w Drwęcę i po- 
rzuca swój posteruywek, uchodząc przez miasto i 
szosę kn Jabłonowu Gmr twierdzą, że go bołsze- 
wicy poimał). Ostatni pancernik „Wiik“, którym 
dowodz ! francuski podpułkowntk, wyjechal około 
godzźry 6. 

Na ultach zupełny spokój, gdzie niegdzie ktoś 
odważa się głowę przez okńo wychytić, aż næ- 
reszcie rozchodzi cię szept: „Już dą.“ 

Po godz. 7 weszły przez most pierwsze po- 
sterumki piechoty 12 dyw zyi strzelców czerwo- 
tej armii, przełatując chyłkiem wszystkie ulice. 
Niedługo za nmi hordy kozaków, gałopuiąc z ka- 
rabórzani w ręku po całem mieście. Ludność, wi- 
ddząc to, że sołdaty jej nfńc nie roda, wret się ja- 
kaś ośmielila i w pół godziniy zaroiło Sę na rynku 
i głównych ulicach. Około godz, 9 wżecz. wkro- 
czyty większe siły płechot: i kawalłeryi, Na uli- 
cach gv erno od łudz i kon, a całe miasto zamie- 
nto słę w jedno o o. Noc przeszła spokoj- 
nia, jakkolwiek około 11 wieczorem padło jelzcze 
kiikaset strzałów na szosę ku Jabłorowu od stro- 
ay ewanzelickiego amoentarza i od drogi do 
Mszana 


W pęriodziałek rano, zaledwie brzask rozja- 
én cene nocne, orwały się na mowo kulomioty 
i strzny karabinów, a trwało to mmiei więcej do 
godz. 8 rano, a potem rastęph gwar I turkot wo- 
gów taborowych, których bołezewicy mają niez! 
czomą ilość. Widać tu podwody z pod Łomży, 
Miawy, Działdowa | niemal wszystłech gasnoda- 
rzy z bliższej okolicy, Wośska bałszowickie przed- 
stawiają typy żebraków cyrańskieh, Peadarte spo- 
dne, nadrwyczaj obyszarpana bieza, tu | ówdzie 
stary, podanty plaszcz sołdata carskiego, boso lub 
do ałe dochodzena ndante buty, to całe ich u- 
branie. 

Pozweliłbym sobie powątpiować, czy połowa 
ma chocby podobną do kosznł hielłzną. Mydła i 
marza wcale, wady do mycia bardzo mało zma- 


rubli niespelna w 3 dniach na kiłkaset tysięcy Zo- 
stawił. 

Życie sołdata czerwonej armii takża wiele 
nia wynsga Suchy chleb, najwvzsł kawał słoniny, 
którą jedzą bez użycia noża, wmazawszy się od 
brody dą oczu, jest główmem ich pożywieniem. 
Miso wołowe, choć cuchnące, byle cokolwiek o- 
prażone, dia n'ch wystarczy — pomimo to prowa- 
dzą setki bydła, świń i Qw'ec, a nie rzadko się wi- 
dzi, wiszącą gdzieś przy siodte kozaka jakąś za- 
błąkaną gęś, kaczkę lub indyka, które z miłtoster- 
dza zabrali, Za to w kwałerunkach są oni wybire- 
dni. Ne kontentują się słomą i kofdrą, lecz zaj- 
mwa kwatery w salonach i najłepszej pościeli, 

Nie można się skarżyć, by sołdaty czerwonej 
armii ny mieście rabqgwań —— kradzież, rabumek i 
inne przestępstwa karane jest rozstrzelaniem i u 
nas jeden sołdat za kradzież części ubrania w Ba- 
zarze osądzony był ma rozstrzelanie © wyrok miał 


być wykonany w środę o goldz. 5 po południu. | 


lecz magla zmiana syiuacyi pewno temu przeszko- 
dziła. Z wiosek za to, gdzie są od głównej kwate. 
ry odcięci, wiele dochodzi skarg na kradzież, re- 
kwirowanie *tp. 

W niespekra 3-dmiowym pobycie, bołszewicy 
wydali rozmaite rozporządzenia a to: oddanie bro 
mi wojskowej i przyborów. wojennych, zakaz sprze 
daży alkoholu, wolny ruch na ulicach do godziny 
10 wieczór, otwarcie składów i ustanowienie ru- 
bla na równi z marką polską jakg monetę płatniczą 
tip. Urządziły przy komendzie miejscowej biuro | 
werbumkowe ochotników dg czerwonej armii, t- 
stanowili komitet, składający się z płęciu człon- 
ków komumistów, w Skład którego wchodzili Ju- 
lian Wendrich, Antoni Galeja, Feliks ‘Bieliński, 
Hans Schielke i Richard Velske. Komitet ten miał 
mieć władzę dyktatorską działamią ną miasto i 
powiat, nie wszedł jednakże z powodu krótkiego 
czasu w: swój urząd. Starostą obrano starego oby- 
watela, byłego kapitana wotsk n'emieckich Weis- 


sermła, burmistrzem zaś członka magistratu Hein- | 


richa. Ostatni dwaj urzędy te przyjęli, aby mia. 
ste | powłat nie przeszły w zaniedbanie, gdyby 
się bolszewicy mieli dłużej zatrzymać, gdyż da- 
lecy są, od idei bołszewickiej. 

W poniedziałek į wtorek wrzała Brodnica ży- 
ciem jak nigdy. Zdaje się, że nietylko Polakom 
ale i Niemcom I żydom zbrzydłi oswobodziciele z 
pod jarzma kapitalizmu, łak kilkakrotnie w Strzel 
nicy wa wiecach zaznaczali i wszyscy najchętn'ej 
chciek ich się pozbyć. Lecz Bóg chciał maczej Bro 
dnicę doświadczyć. Poza mastem ku Jabłonowu 
okepywano Się z naiwiększym pośpiechem i to 
nd Niedźwiedzia pod Wąbrzeźnem aż do Brodnicy , 
sposobiono się do walki. We wtorek wieczorem o 
godzinie 10 madciągaęły ze strony Lidzbarka zna- 
czne siły piechoty i taborów ; wszyscy zobowia- 


było dla mieszkańców plagą zastraszającą. Latam 
nie po mieście, nawoływanie, pukanie do drzwi ł 
okien trwało miemal noc całą i wątpię, czy jedna 
dziesiąta wszystkich mieszkańców w. moc tę 
choć oko zmrużyła. 

W środę gd sanrego rana słychać bylo maj: 
przód z daleka, potem coraz bliżej mocną kanona- 
de. Około pokidnia rozeszła się pogłoska, że ko- 
meńdant brygady poległ, a jego adjutant śmier. 
telnie ramy. Byłem w biurze generała dywizyl 
(Niekrassowa. Telefony brznrą przynajmniej przy, 
20 aparatach, kancelarya zapełniona, generał po- 
chylony nad mapą, wszystko w największym bic- 
gu, jednkżę rozchodzą słę pogłoski, że generał żo 
mę i swe bagaże już wysłał. Około godziny 1 pa 
południu ruch ma mieście nie do opisania, tabory: 
wyjeżdżają wszystkiemi szosamj na wschód od 
miasta. Przeszło trzy godziny bez przerwy idzie 
wóz za wozem, tu pędzą stado bydła, tam gma 
kozak co koń wybiedz może, a miny Połaków 
lakoś nabierają animuszu.  Grzmoł armat coraz 
bkżej, słychać strzały karabinów i trzask kulo- 
miotów — wszystko coraz bliżej — przez miasto 
coraz częściej przechodzą Mib przejeżdżają poje- 
dyńcze oddziały — robi się tumult nie do opisania, 
Most co chwilę zapchany, przejeżdża około 40 
armat, Co tamuje ruch płeszy i konny. Strzały 
armatnie ponad miastem, obsypują ogniem szosę 
lidzbarską, szczucką i rypińską, kukomioty i kara- 
| biny sypią grad kul tuż w mieście; panika, jaką 
rzadko kto widział, a mieszkańcy? Mieszkańcy: 
siedzą po piwnicach j drżącemi usty odmawiają ró 
żanieć, 

Był ty strach , który się wkrótce w radość 
przemienił, gdyż niedługo, a dzielne nasze zuchy 
chytliem. jak w niedziele bolszewicy; przebiega» 
łą ulke, by jeszcze ostatniego trupem położyć. 

I udelo im się!!! Po przełściu tylmych straży 
zostało na moście jeszcze 15—18 sołdatów, aby. 
most w powietrze wysadzić, Już deski przerąba 
ne — już materyal wybuchowy podłożomy, wszy 
scy uciekają, tylko jeden zostaje, by hnbkę za- 
palić, lecz nasze przednie straże celnym strzałem 
kładą trupem ostatniego bolszewika. 

Ostatniego? N'e, edyż leszcze tu į owdzie po- 
zosta! pijany, Śmiąc o zwycięstwach, tych jednak- 
że żywcem wychwytano. 

Nie obyło się jednakże zupełnie bez szkód, 
jakie poniosły miasto. W domu naprzeciw staro- 
stwa 2 granaty zniszczyły zupełnie mieszkanie | 
urządzenie 3 pokoi. Wiele okien wystawowych w 
ulicy Mazurskiej podziurawienych od kul, najwię- 
cej ucierpiały okma wystawowe nowo urząd:or, 
powi p. Cybulskiego, którę wyglądają jak rze. 
S 
| _ W środę przy odbiciu miasta mie wyrządzono 
tn szkody Żadnej, za to wioski więcej ucierpiały, 
W Kruszynkach spaliły się od pękającego grama- 


h, za to yie było rzadkośc ą, że za flaszkę prus- |! zani byľ przyjąć ich w kwatenmek, co pod wyżej tu p. Maciejewskiemu stajnia, podobno około 60 


JAN STUR. 


Pan! Claudel: „Zasładnik ). 


Spolszezył Jarosław Iwaszkiewicz. 


syrribobu, bo znak utwierdźa, królestwo niebieskie 
na ziemię sprowadza. (Jest łącznik em). Prote- 
stantyzm, walczący ze znakiem w materyę ubie- 
rającym Słowo — w niewolę tem gorszą popadł 
materyi Kościół to symboliczne przydłużenie 
Chrystusa. Kościół jałdo tak, tez względu na lu- 


Lwów, 1. września. |qzi_osobn ków, z których się składa, ich dobro lub 
Poza katdicyzm prawowiemy nie wychodzi zło, crotę lub rozpustę, czyłą jako instytucya jest 


a reguły — mistyka francuska, Nie ma własnych 
skrzydłach wzmos się w bezkres. Spokojnie, bez- 
piecznie, (choć jest męczaństw pełna), niosą ją 
barki Kościoła, Ci których życie zrmogła jak Huys- 
mans, Bowrget, Verłalne — ci, których niepokój 
łacniej się przełamał, iak Peładan, ci od samego 
początku wiern, jak Claudel — w papieżu kato- 
cam i w katofidein królu serce swe składają. 
Zfozam'eć sprawę tę można snadne, poznawszy 
błeg mysi, przedstawionej n. p. przez Ernesta 
Helg („Philosophie et atheisme“). Znaku zewnę- 
wargo żądał Żydowie, mądrości zgoła abstrak- 
cyjnoj Grecy. Chrystus oba dążenia uzgodnół, stał 
się zewnętrznym znakiam (człowiekiem) abstrak- 
cytej mądrości (Boga). Zmak sam w sobie jest 
Biczem. Jeno duch symbolu nadaje mu wartość. 
Z drugiej jednak strony ten-że duch wymaga 


*) Naklacem „Zdroju“, Poznań, Serpeń 1920. 


czemm$-—ciś Świętem. 

Trzeba umieć: przestać logicznie myśleć. 
Trzeba wcisnąć ideę w mak, a potem sam znak 
rozebrać z jedyne konsekrwęminych następstw 
jego w materyi Wówczas zrozumie się, że Ciam- 
det nie w'erzy (jak i Peładan) w króla Ludwika, 
ani w papieża Piusa wb Borgię, ale we fakt kró- 
łestwa, luh Papiestwia jeno. 

Papież Pius VII, którego książę Coufontaime 
wykrad z nutewoli napoleońskiej, by głowy świę- 
tej, niby narzędzia amtioesarsktego, a prokrótew 
skiego użyć, mówi o sobe: jam dziecię słabe, za 
popędom chwili (nakazem wewnętrznym chwit) 
dace. Ja —nie wiem nic. Namaścilem Napołeona, 
bo ou mię posiadał, władzę, która od Boga jest. 
To znaczy: bieg wypadków talki a taki był, I ja 
mau się poddaję. Bo to „ma coś się przyda“, Bo 
Bóg w tymi kierunku pcha taczkę dzieiów ludzkich. 
Ale Coufoataine też papieża — w tei to rhwśli — 


posiada. Cóż gdy „bumtowmikiemi' jest. Cóż gdy 
Bóg mie ukazał jeszcze, że pragne, by Caufontai- 
me'a obóz zwyciężył. A zresztą papież — nie chce. 
Bez uzasadnienia. Nawet przed samym Sobą. Nie 
chca. (Znów rozkaz wewnętrzny. Ale jakżęć tru- 
dno odróżnić Sokratowego Dajmomiona od czysta 
osobistych pragnień lub nie-pragm'eń). Tyfko po- 
wiada: czasem Bóg, znak opuszcza i wówczas 
znak bałwanami stę staje. A raczej zrak Boga sią 
wypiera (bo bez naszego współudztału nic On nie 
potrafi). E przeto król runął, Odłcupałjąc męczeń- 
stwem grzech. Męczeństwo: — siła podzierma 
katakumb. Niech będzie cesarz, iako i Judasz byt, 
by mógl ste król stłą męczeństwą znów dźwienąć. 
Zapomina Clawdeł: toż same o papiestwie. 
rzec można; syno! wypar! się Ducha. Przetą 
w upadku. Tak, — odpowie Clamdel, — wynika 
stąd jeno, że znów Się z dnchem zbratać powi- 
niem. Ale nowego symboli szukać nam wara, bo 
nie byłaby to współpraca z Bogieln, jeng trud sa~ 

mowolnie, H tylko przez nas podjęty. 
| (Więc komprom'sowo nieco, zgodność Z za- 

da swej wiary uratował Glaudet.) 
Oto tlo ideowe. Rzecz dła wchłonięcia dra. 
matu w serca nasze niezbędna, 
(©. d. ny) 


Bt. 4 - Je 0 ie. 
trów 17 Kotac, stodola ze źniwem 4 2 stogi. Skar- 
żą gig również mniejsi gospodarze na zrujnowanie 
„udysków 4 utratę bydła k kort. 

~ Straty miedzielne w ludziach stostmkowa by- 
ty bardzo małe. Ze strony bolszewickiej znaleziono 
podobno 8 zabitych j 15 rannych, ze strony naszej 
4 zabitych à 8 rammych. Za to straty środowe Są 
znacznie większe, Nie mogę dociec, lecz z naszej 
strony pochowano tutaj we czwartek 8-miu, w 
matek 13-t4 rannych odwożodwo do Jabkomowa, 
zatem Kczba mi meznana. Ze strony czerwonej 
ammij tak liczba zabitych jak i rannych jest zupeł. 
uje nieznana, edyż niektórych zabral j nie da się 
aarazie stwierdzić, 

We czwartek od samego rana zabrano Się do 
czyszczenia miasta, Bartogu, gnoju, starych gabh 
ganów pelno po wszystkich ulicach i podwórzach 
— a W tem nażuralnię roi się od robactwa. 

Na mieście zbierają się tak mężczyźni, jak nie 
włastty — mówiąc o przeżytych dniach niedoli, 

(W migtek na liczne denumcyacye aresztowaa. 

ma, Pomiedzy innymi uwięziono 4 członków rzą. 
du rewolucyjnego, (5 jako przewodniczący, lak 
pogloske nosi, żyd z Radommą, który tu się nie. 
dawno osiedlił i kupil domostwo na Miejskiem pr- 
lu uciekl z czerwoną armią). Wełssermła, Zeepa, 
Romanowskiego, fotografa Klozłowskiego, (który 
jakkolwiek domosił amumicyę przy obronie miasta 
— zaraz pa wkroczeniu czerwonej armii bratai 
się z bolszewikami, ujeżdżając z nimi konno). — 
Wszyscy aresztowani wywiezieni zostali do Qru 
dziądza, 
W drodze do Jabionowa uciekł szpieg Sado- 
wskł, któtego jednakże pod Brodnicą zastrzelona. 
= Obecnie przechodz; przez miasto wiele wojsk 
rommaśtych forniacyi na front, który jest dzisiaj 
h kilkanaście kilometrów oddalony. Do odbicia 
miasta przyczyniły się pułki poznańskie pod do- 
wódrtwem pułkownika Aleksandrowicza i kra- 
biego Miełtżyńsitiego. 

Są to wrażenia z przeżytych dni „wolności“ 
bolszewickiej. 


A 


Z prasy bolszewickiej. 
Lwów, 1 września. 


PRASA BOLSZEWICKĄ O UJĘCIU 
MINKIEWICZA. 


~ (u) „Krasnoje Znamia* z 3. z. m. Nr. 163 
donosi: Na froncie zachodnim zaqtakowały woj- 
ska nasze będący w ruchu peciąg kolejowy z u: 
chodźcami, między którym! znajdował się na- 

y aprowizator Polski Minkiewicz, przewod- 
niczący Czerwon*go Krzyża Krekilski (7) i dużo 
oficerów ukraińskich. Pociąg z pasażerami ød- 
stawiono do Wilna. 


PRASA UKRAIŃSKA ATUTEM AGITACYJNYM 
pia W RĘKU BOLSZEWIKÓW. 

(u) Prezes sowietu Narodnych Komisarzy, 
Rakowski, wygłosił dnia 9. maja b. r. w Char- 
kowie na wiecu robotniczym wielką mowę agi- 
tacyjną, którą na wniosek zgroraadzonych prze- 
drukowano i rozrzucono po. Ukrainie. 

W mowie tej cytuje Rakowski list Dra Bá- 
rana do Dra Wł. Ochrymowicza, którego zalicza 
do prawdziwych eserów. List ten, podkopujący 
powagę Petlury, przedrukowała w swoim czasie 
„Nowa Doba“. 

Dalej cytuje en artykuł „Wperedu” Nr. 43, 
wedle którego ustanowione na terytoryach wscho- 
dnich części Polski, językiem urzędowym, język 
polski. £ 

Poweluje $ię również na artykuł „Hromadz- 
kiej Dumki* Nr. 40 (56) w sprawie wydanego 
przez wojewodę podolakiego, Kraczkiewicza, rpz- 
po ja w sprawie respektowania zarządzeń 
komexdy wojskowej o ochronie własności pry- 
watnej, a także artykuł „Hram, Dumki* (Nr. 42) 
o kolonizecyi Galicyi wschodniej właścianami pol- 
skimi z jezier mazurakich. 

Jak widać, prasa ukraińska jest pilnie czy- 
tywana w obozach bolszewickich, a jej artykuły 
agitacyjne należycie tam oceniano i zręcznie wy- 
zyskano. 

Za prasą ukraińską wspomniał Rakowski 
również o Dąbiu, leżącem pod Lwowem (7) — 
gdzie „szlachta polska znęca się nad włościań- 
stwem ukraińskiem". 


„WAZETA WIECZORNA“. 


AGITACYA BOLSZEWICKA NA UKRAINIE. 


) (u) W celu agitacyi za rozszerzeniem þol- 
szewizmu na Ukrainie, wydano broszurę, zawie- 
rającą 26 stronic druku, zatytułowaną: „Polityke 
sowiecka na Ukrainie“. Zawiera ona następujące 
rozdziaty: Program R. K. P. w sprawie wzajem- 
nych stosunków narodowościowych. — Stosunek 
państwowy Rosyi i Ukrainy. — Tezy Central- 
nego Komitetu partyi komunistycznej (bolsze- 
wików) Ukrainy. — Odezwę do robotników i 
włościan Ukrainy. — Polityka wojenna. — Po- 
lityka agrarna. — Ustawa o zaopatrzeniu wło- 
ścian w przedmioty koniecznej potrzeby. 


ORŁY KARPACKIE. 


(u) Przed wkroczeniem w granice Galicy! 
band bolszewickich, wydała „Partya komunisty- 
czna Galicyi* odezwę ulotną, zatytułowaną : — 
„Towarzysze czerwonoarmiejcy* | — w której za- 
prasza ich gorąco w gościnę. „Przybywajcie to- 
warzysze i nieście czerwony sztandar do Lwowa, 
Przemyśla i Krakowa, — Czeka was walka nad 
brzegami Strypy, Narajówki i innych miejscowo- 
ści, pamiętnych dla was z wojny światowej. — 
W Karpatach nie znajdziecie już więcej wrogich 
dla was hucułów, lecz znajdziecie tam orły, któ- 
re z wysokich gór wbijać będą swe ostre szpony 
w serca szlachty polskiej. — Robotnicy i wło- 
ścianie Galicyi przyjmą was jak rodzonych, dro- 
gica druhów“. 


AGITACYJNA BIBUŁA BOLSZEWICKA. 


(u) „Krasnoarmiejec" donosi, że w jednym 
tylko miesiącu wysłano na front polski 115 ty- 
sięcy odezw, 30.000 gazet polskich i 46 tysięcy 
widokówek z karykaturami. Pismo to pociesza 
się, że agitacya bibułowa bolszewików, zdepra- 
,wuje armię polską i w jej szeregach będzie chęt- 
nie czytana. , ; 


Mały fe'leton. 


TRZCINOWY OSTRÓW. 
(Z fińskiego). 

Na leśnem jeziorze kołysze się samotna 
wysepka z trzcin. Przylęci chyba na zielone pust- 
kowie w wichrze zabłąkany motyl, — siądzie na 
giętkim maszcie i huśta swe złoto-zielone czółno 
na szklanej toni leśnych wód. 

Gdyby można wymalować na twej szarej 
ścianie ostrów z szuwaru, znalazłbyś taką go- 
dzinkę w dniu, by się otoczyć muślinem marze- 
nia — przed tą szybą, odsłaniającą dalekie roz= 
łogi piękności. I miałbyś wszystkie srebrne ta- 
lary i złote dukaty kwiatu lilii wednej. — I tę 
muchę, która brzęczy w różanym promieniu za- 
chodu. 

Lecz — gdybyś miał bystry słuch, roze- 
znałbyś, że to wcale nie mucha. Boe to są cza- 
rownie cichę skrzypki boże, które nucą Trzcino- 
wym Ostrowie. 

O zielonych płąsach, o szumnych szeptach 
SZUWArU.- 

Na tę-to wyspę, uroczą i zgubioną w boru, 
chronią się wszystkie tęsknoty, tam, kędy złoto 
zbierać można z żółtego na drogach żwiru. Kędy 


się motyl jedwabny na modrych skrzydłach wa“ j 


ży. Kędy zgłuchłe na codzień serce bacznie sub- 
telny ton chwyta, na swoją go harfę napina i 
pieśń zeń przędzie — lotny rapsod miłości, 


Charles Richet. 
Paryż w sierpnin. 

Dnia 26. sierpnia skończył pacydista francu- 
Ski i laureat magrody Nobla, prof. Charles Riche t, 
70 rok życia, Urodzony w Paryżu, studya odby- 
wał w Heidelbereu, Berlinie i ma uniwersytetach 
francuskich, na wydziale medycznym. W czasie 
kampanii w roku 1870, obudzity się w nim skłon- 
ności pacyfistyczne. Od roku 1887 jest zwyczał- 
nym profesorem fizyołogii na umiwersytecie pary- 
skim. Działalność jego zaznaczyła się metylko w 
dziedzinie, wiedzy Ścisłej, ale także i tę bardzo 
Żywo. ma polu literatury. Studyując thistoryę fi- 
zyologii, wwiknął się na nazwisko człowieka mają- 


cego wielką zasługę odkrycia krążenia krwi: M» 


an pz 
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chała Serveta. Poznał w nim człowieka, małąceza 
te same, co gn zainteresowania, wykraczające po 
za ramy medycyny. Znalazł u niego idee pozaoT- 
todoksyłnego chrystianizmu, której sam jest zwo 
lennikiem. Jakże niewiele brakowało by wycią- 
gnąć praktyczne wnioski z zasady: „Wszyscy lu- 
dzie są braćmi!" Richet dałej szedi tą drogą roz- 
wąłałąc słówem 3 czynem enerciczną działalność, 
w celu pojednania narodów, a przectw miszczące! 
wojnie. W marcu 1914, gdy znowu zbliżyło się 
niebezpieczeństwo wożny europejskiej udał sie 
do Niemiec, wygłaszając odczyty publiczne, c- 
lem uświadomienia narodów. 

Naczelną jego cechą był niereięty optymizm, 
mie znający rozpaczy. Wierzył on w postęp luda- 
kości, w zwycięstwo dobra. Takie też piętno na. 
si główae jego dzieło „Fistorya kultury powsze-. 
chmej, próba dziejów ludzkości. Nie stawia tutal 
Żadnych tez, każe historyi przemawiać samej. — 
Książka podziełona jest na epoki kulturalno: okres 
władzy kościoła, mauki i t. d. Ta sama myśl prze- 
wodria łączy cykl jego szkiców, wychodzący w 
języku niemieckim, pod tyt.: „Człowiek jest głu- 
pil“ Wszystko mogłoby być w życiu dobrem, — 
gdyby go człowiek mie zniekształca! przez swą 
głupotę i występność.  Naczelnem. jego hasłem 
jest walka z zaślepieniem człowieka. 

Na polu lHterackiem ozłosił Richet, w związku 


„ze studyami  psychotogicztno-naukowymi 


psychołogii powszecimef' i in.) powieści i nowele 
akadtystyczqwo-utopójne, jak np. „Opetany“ i obraz 
przyszłości pod tyt.: „Po stu latach". 

Także jego „Bajki“ mapisane są w chęci siu- 
żenia wielkim ideom humanitarnym, ` 


© LJ a 

Pałkownik Jasieński 
w dniach niebezpieczeństwasdla Lwowa. 
4 Lwów, 1. września. 

Mija już niebezpieczeństwo bolszewickie dła 
całej Polski, mija też omy i dla Lwowa. Niemniej 
Jednak pamiętamy owe dla naszego grodu ciężkie - 
chwilę kiedy nad nim już groza iawazyj bolszęge 
wickiej wisiała, Gród bohaterski nie oczekiwał. te- 
go 2 założonemi rękami, ale przygotowywai sią 
do walki na śmierć i życie. Powołana wówczas 
na dowódcę okręgu obroanego Lwowa pułkowa:- 
ka Romana Jasieńskiego i Jak należy przypuszczać 
było to skutkiem ułności, jaką do niego żywiło 
dowództwo. 1 nie zawiódł pułkownik Jasieński 
pokładanych w nim nadziej Na. wyznaczonym. po 
stemni okazał się doskonałym; w pracy byl 
nie. mordowanym, Fortviikacyz cdbywaty się pod 
wan okiem, wszędzie wzlądnął, wszystkiego oso- 
biście dopatrzył. A kiedy po ukończenu fortyfl 
kacyj i po zbliżeniu się nieprzyjaciól, przygotawa- 
ne pozycye obronne zajął żołnierz polski, wów- 
czas pr'kownik jako dowódca obozu warownega 
Lwowa z całem poświęceniem oddał sżę pracy 
okolo samej obrony. I w clrwili tej rozwinal mie- 
zmordowaną czynńość, Przyzwyczaili się żołnie- 
rze do częstych wtzyt pulkowniłca — kiedy w 
nocy zdała, słyszeli trąbkę auta, turkot . bryczki, 
czy też tętent koni, wiedzieli, Że tę „van palkon 
wnik“ jedzie. osobiście kontrolować czujność pla- 
cówek, w towarzystwie niemniej nestrudzobego 
sweta adjutantą por. Chudzickiega. 

Fachową, teoretyczną i praktyczną znajomo- 
ścią rzeczy zjednał sob'e pułkownik uznamie | Sza- 
cunek u swoich podkomendirych oficerów, I mk 
łość żołmerzy pozyskał przez swą troskłrwość a 
podkomendne oddziały, z których każdy wiele 
mu zawdzięcza. 

Naibardziej korzystnie odczuł to na własnym 
rozwoju nawapowstały baon 1/140, który też za 


to wważa się za najstarsze dziecię pułkown'ka. 


Niebezpieczeństwo bolszewickie dla Lwowa! 
minęło, a także -nie zaszła potrzeba obrony, nie 
muiej jednak we wdzięcznej pamięci zachować 
winatómy miestrudzoną troskł'wość pułkownika 


akoto zabezpieczenia naszego bohaterskiago gro- 


du przed wrażą nawala. 


Nr 5414. 


GAZETA WIECZORNA“, Str. 3 


POKÓJ POROZUMIENIA NIEZALEŻNY OD O- 
PERACYI! WOJENNYCH! 


Dalszy ciąs telegramów ze str. 1-ej. 


<a leży w naszej mocy, aby usunąć wpływy nro- 
(ące wpłynąć miekorzystnie na tempo rokowań 
„ich wymk. Podnieść muszę, że ze strony delega- 
tyi rosyjskiej, a zwłaszcza jej przewodniczącego 
aiejednokrotnie mieliśmy sposobność stw:erdzić 
dużo dobrej woli 
i wsiłowań, aby przebieg rokowań ułatwić, Fatalne 
warunki w jakeh delegacya nasza znałdowała się 
w Mińsku przypisujemy w pewnej mierze mieszczę 
śliw emu wyborowi miejsca, które nastręczałą wte 
le technicznych trudności nie do przezwyciężenia, 
w dalszym zaś stopni 
sowieckiu władzom wojskowym, które w wie- 
lu wypadkach oduosity się nieprzychylnia 
do naszych delegatów i utrudniały isn pracę beze 
pełowemi szykanami. Pamowe znacie skądinąd 
niepraktykowany w dziejach incydent z rozkazem 
Naczelnego Dowództwa armii zachodniej sowie- 
ckiej zawierający obetgi, w stosunku do naszej 
delegacyi pokolowej. U 
Incydent ten został 
zlikwidowany przez stanowcze potępienie za 
strony  przewodnicrzzcego rosyjskiej dolega- 
gacyj pokojowej 
po porozumieniu się z sowieckim komisaarzem 
Spraw zagranicznych Cziczerwem. Moje stanow- 
cze żądanie. aby owo potępienie zawarte w pro- 
iokole z posiedzema z dma 25. slerpna, zostało 
publikowane, została $pełnicne, jak nas imformu- 
le dziś jeszcze depesza sekretąrza stanu Wróblew 
skiego z Mińska przesłana za pośrednictwem Ta- 
diostacyj mesktewskiej, mianowicie 
oduośjy protokół Z0.tał pubiłcznie ogłoEzory 
W Mińsku dnia 28, słęcpara, ; 
O ile chodzi g dotychczasowy wynik prac konie- 
remcyi pokojowęj w Mińsku, to jakkolwiek nieu- 
poważniają one do ostatecznych wniosków, mu- 
sze jednak stw erdziś, że 
końcowe momenty korierdncvi prheniosty nien 
które obławy, które mora w dałszym ciązu 
api prace nad doprowadzeniem úo Tozej- 
my i pokoju, 
Jako taki moment scharak.eryzowałbym przej 


ście dalepacy rogylskiej na zaproponowane przez 
> 


nas od samego początku 
stanowisko pokoju porozumienta 

niezaleźnego od takiego, czy innego stanu opera- 
cyi wojennych oraz wyraźne siwierdzenie przez 
przewodn'czącego dełegacyi rosyjsktei Daniszew- 
skiego, ż8 

zanych 15 puntróów rdsyjskich nie stanowi 

bynajmniej uliimatywnych warmików ze sirg- 

my rosyjskiej, < 

tcz Są tylko tezami dla dyśkusyi, na*które dele- 
gacya rosyjska. 


oczekuje naszych kontrpropozycyi, 

waktując np. kwesbyę rozbrojenia jako temat do 
dyskusyj na równi z kwestyą ochrony pracy ko- 
biet i dzieci na zjazdach międzynarodowych. 

To ostathtć statow sko delagacyl rtsyj Miej 

będzje ułatwieglem dalszych rokowań, 

śtóre prowadzone w lepszych warimkach . mogą 
doprowadzić do upragnionego cehi. Sądzę że wy- 
jazd mól dò Warszawy, oraz części naszej dete- 
yécyi oraz bezpośrednie zetkn'ęcje się z rządem 

wpłynie dodatnio na dalszy przebłeg rokow. 

na innom miejscu. 

A 


z 


+" 


CO WICEMIN. DiPSKI OBPOWIFÓŻIAŁ DELE. 
GATOM SOWIECKIM? 
Warszawa, 1. września. 
(Telef.) (m) Jak wiadomo, jako jeden z wa- 
rumków rozejmu i pokoju podali bolszewicy, aby |" 
zby eczną broń po rozbrojeniu armii, wydała Pol- 
ska rmilicy! robotniczej, którą miała w ten sposób 
uzbro ć. Na ten postulat ośw adczył p. Dąbski ro- 


syjskiin członkom delegacyi pokojowej, „A coby-. 
ście panowie na to powiedzieli, gdybyśmy paa 


dali od Panów uzbrojen'a burżuazyi?* 


NA 


L>m—L>Loeawwk | TZ EZ) WK DECO 


dzie maslała przekroczyć o 50 kim fe granice — 
które Lloyd George z aliantami zaprzponował, 
Paderewski oznajmił dalej, że sojusz polski z Rn- 
munią i Czechosłowacyą uważamy jest za konie- 
czny. W sprawie Gdańska oświadczył wreszcia 
Paderewsky że Polska oczekuje, aby dotycząca 
pomoc, jakiej Prancya udzłeliła Polsce. Paderew- | Postanowienia aliantów w traktacie wersalskim 
ski oświadczył, że zdaniem jego armia poiską bę. | byly respektowane, 


PADEREWSKI © KONIECZNOŚCI PRZEKRO. 
CZENIU LINII CGURZONA, 
Warszawa, 1. września. 
Z Paryża donoszą: 
(Telet.) (m) Paderewski złożył serdeczne po 
dziękowanie rządowi francuskiemu za skuteczną 


Weygand prawdopodobnie nie wróci do Polskił 


£ Warszawa, |. września. | młmy to nie uważa Swego zadanła za skończ. W, 

(Telef.) (m) Ambasador Lord Abemon oświad- | szczególności wyzyska on swój wpływ w tym 

czył współpracownikowi „Petit Jowrnar', że zen. kierumku. aby uzyskać od sprzynierzonych dig 
Weygand prawdopodobnie nie wróci już do Polski, | armij polskiej amunicyę, odzież i inne potrzeby. 


l 


Jednorazowa danina w nałurze na cele wojskowe. 
Rozporządzenie Rady Obrony Państwa. 


Warszawa, 1. września. |sye, złożone z 3—5 członków, których zadaniem 

E (m) ROP. wydała rozporządzenie na (będzie odbór lub rekw rowanie przedniotów. © 
podstawie, którego celem zaopatrzenia 'wojska, |cena przydatności ich do cėlów wojskowych, uk 
nakłada się na ludność jednorazową dan nę w na- |stalenie wartości odebranych lub zarekwirowam 
turze, obejmującą do 300 tysięcy par spodni wełl- |rych przedmiotów, a wreszcie wydawanie pokwr 
nianych, do 300 tysięcy par butów, 600 tysięcy |towań za przedmioty odebrane. Przeciwira osza- 
kompletów bieiizny r 300 tyssęcy koców wełnia- |cowaniu komisyi wolno wnieść protest do bezpo- 
nych bub kołder. Wymienione przedmioty! w ilo |średrej władzy nadzorczej w cągu dni 7 d. 
ści ustalonej w drodze rozkładu, dostarczone będą |chrwilt wydania pokwitowania. Rozdział między! 
przez samorządy gminne, miejskie i wiejskie w |dziełn ce przeprowadzi ministerstwo spraw ze 
ciągu 20ydni od dnia ogłoszenia rozporządzenia. |wnętrznych, w Małopolsce Tymczasowy Wydzia! 
Przy poborze daniny zarządy gmn miejskich i Samorządowy, zaś między miasta i gminy wi- 
wiejskich mają prawo rekwizyi `w składach tub skie wydzaly powatowe. Wolne od daniny sg 
prywatnych mieszkaniach, a w razie potrzeby | obszary obięte irwazyą. Osoby uchylające się od 
mogą: Się uc ec dQ pomocy policył państwowej. — powyższego rozporządzenia będą karane aregzteny 
Rady gmimne miejskie i wiejskie wyborg komi. do 6 miesięcy oraz grzywną do 10 tysięcy manek 


Polska otrzyma 9', miliardową pożyczkę z Francyl! 
Warszawii, 1. września. |ska ma otrzymać tytułem zaliczki 4 miliardów 
GT elef.) (m) Wedle telegramu z Paryża „Ti- | margk, a nadto kredyt półtora miliarda na zakupną 
mes podają, że rokowanwa w sprawie pożyczki 
polskiej we Fancy! dały rezuitat pomyś$iny. Poł 
ae ZEE Z Z AAAA RAZ NA 
+. 


|materyalu woienn£g6. 


ROKOWANIA POLSKO-CZESKIE W SPRAWIE from ma paczkach z p'eniądzinł, co stwiendza po- 
MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH, nad wszelką wątpliwość, że ma sią w tym wys 
Praga, 1 września, |Padku do czynienia ź szajką tzw, szyberów, któ- 
(Telef) (m) „Łidowe Nowiny" donoszą, że TZVY wywożą z państwa pieniądze z niis 
; i _| szkodą dia skarbu polskiego. 
n ZU ka Gy Hice SS PLAY Nie jest też wykłuczone, że Pohi te miar 
y być przezmaczome na agitacyę. Urzędnikom po- 
1 wę próbowała aresztowana  zaofiarować 
milion łapówki. a gdy się to nie udało, chciała o- 
jfiarować za wydostanie skomfiskowanych pienięe 
dzy tawet 2 miliony koron. 


wie rokowania polsko-czeskie w sprawie szkół |, 
mniejszości narodowych na Śląsku 

Mimo tych rokowań Czesj w dalszym ciągu 
niszczą szkoły polskie w Cieszyńskitwy I tak up. 
w rmiejsccewości Bykowłe zniszczyli bibliotekę: 
szkolną, złożoną z kilkuset tomów wydawnictw 
Maccrzy szkołmej, 


UDAREMNIONE PRZEMYCENIE 7 MIL. KORON. 
Kraków, 1, września. 

(PAT.) Frmmkcyoraryusze akcyzy mrejsktef 

przytrzymali omegdał dążącą. do pocągu kobietę 

niosącą waise ręczną. Stwierdzomo, że nazywa sie |: 

Serka Makłerowa, i jest właścicielką sktepu w Ne 

wym Sączu. _ Podczas rewizy! zńaiezijomy w jej 


| bateknoty różnego rodzajii, jak mark) niemieckie, 
| dolary I 1, a także m mety złote, oraz mati pol- 
jskłę, Czwarty zaś pakiet zawierał 32 listów adre- 
sowanych do osób z Małopolski, a ukrywających 
sių, prwdopodołmie przed woisktem wo Wiedniu 
Waluty przedstawiające wartość ponad 7 mto- 
nów marek polskich zakwestyonowano. Już po 
przeprowadzeniu rewizyj zjawia się na mspekcył 
policyi s'ostra Mablemowej, Zofia Amkraut, ha- 
fciąrka, I oświadczyła, że wprawdzie z pien'ędze 

mi nie ma nic współnego lecz chciałaby astrze 
towwizyszyć w podróży do Trzebiyy. Malłerowa 
tiwmaczyła się dalej, że zawartość pakietów me 
[jest jej mana, ʻa rówujłeż mie jest jej znaną osoba, 
która jej te pakiety wręczyła i że owe pakiety 
młała więczyć w Trzebim, pewnej nieznanej $0- 
bie bilżej osobie. Przy blższem badaniu listów o- 
kazało się, że fisty te sz równi? zaomutrzone 
exyirarri i że Szyiry na Esłach odpowiadają szy- 
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NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
NG” WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
fabryka Tow. Akc. Lwów, Zielona Kodi 


Wiece protestujące 
przeciw utracie Śląska. 

I Cieszyn, 29 sierpnia. 
W sprawie obrony 
odbyły się wiece protestujące w niedzielę 22-go 
b. m. w Suchej, Makowie, Jordanowie i Rabce. 
W Suchej przewodniczył burmistrz dr. Spaum- 
bauer, przemawiali z ramienia komitetu pp. Bie- 
tecki i Bazylides. W Makowie przewodniczył p. 
Dobrowolski, przemawiał górnik p. Szczurek. 
W Jordanowie przewodniczył p. Marfiak, prze- 
mawiali z ramienia komit.tu pp. Gawiński i Je- 


„NAZTETA WIECZORNA". 


m 


> 
Poriedzialek, 6. września, o godz. 7-mej w. 


= | „Par Posel“, komedym w 3 aktach. 


Wtorek, 7. września, 0 godz. 7-mej wieczór 
„Księżniczka czardasza", operetka w 3 aktach. 
= 


Chochlik w „Celosseum*. Dzi rogram | 
Fatalista, kretochwije, Pacycat Nr. perć! jeja 
wybitnych artystów. Początek s 7'30 wieczorem. 1501 

(g) Wrzesień. Zawitał do nas ustrojony zło- 
cistymi połyskami jesiennego słońca, które nie 
jest już w możneści wczesnym rankiem i póź- 
nym wieczorem przebić i ogrzać promieniami 
przejmującego chłedu. Liczy liście zielone na 
drzewie i widząc, że ich za dużo*zsyła im żółtą 
śmierć. Wrzesień wie, że musi przyjść listopad i 
nie śmie zastać świeżej zieleni. 

(m) Teatr wodewiłowy, mieszczący się w 
gmachu przy ul. Ossol ńskich, rozpoczął swój se 
zon zimowy w całej pełni z dobrze skompietowa- 
mym personalem artystycznym. Program zmienia 


Śląska Cieszyńskiego |się każego poniedziałku, to też każdego tygodnia 


mamy nowe rzeczy z zakresu operetki, wodew'hu 
i farsy, a obfity i wyborowy repertuar Świadczy 
o niezmordowanej pracy artystów, dobrze zgra- 
nych ze sobą, zasługujących na zupełne uznanie. 
Że tak jest w istocie dowodem liczna frekkwencya 
pubłkczności, a dalej huczne okłaski i piękne kwia- 
ty, ofiarowywane artystom. W osłainch dniach 
z wiełkim pietyzmem dyrękcya wystawiła rewię 


dynak. W Rabce przewodniczył p. Bombal, prze-|-, Zpierzchowskiego „Nie damy s'e“ i operetkę 


. mawiali pp. Orłowski i Razowski. 


Obecnie 


Załewskiego „Zwaryswane podwórko". 


We wszystkich miejscowościach wiece od- | obok aktuałnej rewietki i doskonałej łarsy „Końska 
były się przy licznym udziale publiczności ł u- kuracya* graną jest przy peknie malowniczych 


chwalono wszędzie jednogłośnie rezolucyę, pro- 
testującą przeciw niesprawiedliwemu podziałowi 
Śląska Cieszyńskiego. W szczególności w Mako- 
wie i w Rabce zabrały się wielotysięczne tłumy 
ludu, tak z miasta, jak i z okolicy. — W Rabce 
brakło inteligencyi, jakkolwiek wieć był należycie 
w zakładzie ogłoszony. 

Następnie udali się delegaci komitetu pp. 
Orłowski i Szczurek do Noweg» Targu i Zako- 
panego, gdzie wszakże analogiczne wiece, sta- 
raniem czynników miejscowych już się odbyły. 

W Zakopanem zetknęli się delegaci z ko- 
mitetem plebiscytowym na Spiż i Orawę, miano- 
wicie z pp. dr. Bednarskim, dr. Diehlem i z p. 
Orkanem. 


Komitet Oświęcimski postanowił działać |<k) 


wspólnie z komitetem plebiścytowym i rozsze- 
rzyć swą działalność na Spiż i Orawę. — Rada 
ambasadorów w Paryżu obeszła się z pod:iałem 
Spiża i Orawy jeszcze więcej pò macoszemu, 
jak ze Śląskiem Cieszyńskim. Na Spiżu dokony- 
wano mianowicie rozdziału w ten spesób, że pew- 
nemu gospodarzowi wydzielone dom mieszkalny, 
który znalazł się po stronie polskiej, natomiast 
zabudowania gospodarskie znajdują się po stro- 
. nie Czeskiej. 


dekoracyach zaimuiąca i miła operetka IRapackie- 
go „Dama w czarrym szalu“, w której za tercet 
pp. Dracowej, Grossowi i Włodzimirskiemu male- 
ży się specyalne uznane. 

Oddział podkarpackich ułanów. Formowany 
przez rotm. Romana Augustynowicza 1. Dywizyon 
jazdy Małop. Oddzałów Armii Ochotniczej roz- 
szerzą się obecnie dzięki funduszom ofiarowanym 
przez Małopolskich Przemysłowców naftowych 
w nowy mik Podkarpackich uwanów, Ochotnicy 
chcący wstąpić do tego pułku mogą Się zgłaszać 
codziemmie od 8 do 12 w poł. i od 4 do 6 wiecz. we 
Lwowie ul.Zamarstynowska 7, (gdzie jako łącznik 
werbunikowy fumkcyomuje p. Tadeusz Szozerbl. 
skąd w razie isznaia za zdataych do służby 
zostaną odesłani na koszt państwowy do Nowo- 
sielec-Oniewosz koło Samoka do formniącego Się 
pułku. Byli dawni rutynowani podoficerowie ka» 
waleryi austryackiej przyjęci zostaną na instruk- 
torów i otrzymują przy wstąpieniu do pułku: celem 
zaopatrzenia swych rodzin jednorazowa subwen- 
cyę bezzwretną z fumdluszów pułku w wysokości 
5.000 marek. 

(z) © automobile dia Służby pomocniczej na 
froncie, Po Lwew» do dziś jeszcze rozbljaja sie 


Obok rezolucyi protestującej przyjęto jesz |nader liczne wozy autemebiłoewe własność Ceka- 


cze wszędzie jedną rezolucyę w brzmieniu p. Ko- |duru. Ymca, nie mówiąc już o prywatnych, pod- 
złowskiego, która opiewa: Braciom ze Śląska |czas gdy do służby pomocniczej na froncie daje 
Cieszyńskiego, Spiża i Orawy odciętym nie |się odczuwać okropny wprost brak tych Środków 
sprawiedliwym wyrokiem od macierzystej zie' |łokomocyi. Meliśmy sposobność rozmawiać z kil- 
mi, pogrążonym w rozpaczy, ślemy wyrazy |koma lekarzami, prowadzącymi czołówki polowe, 
czci i uroczyste zapewnienio, że Polska nigdy |którzy są bardzo rozgoryczewi na ten brak poczu- 
o nich nie zapomni i skoro tylko odpartą zo- |cia obywatelskości u tych stowarzyszeń, a: zwła- 
' stanie nawała bolszewicka, upomni się o re- |szczą osobników prywatnych, iż korzystają z tel 
wizyę postanowień Rady ambasadorów z 20. wygody, ne uważając, że Jierwszym ich obowią- 
lipca b. r, gotowa w obronie praw swego |zkiem byłoby odesłać swoję automobiłe na po» 
bohaterskiego ludu do walki na śmierć i na moc ranrym żołnierzom, gimącym często, jedynie 


Zycie I 


wskutek tego, iż nie mogą być Gość szybko prze- 


We wszystkich miejscowościach cechowała |wiezieni bądź to do najbliższych stacyi opażrum- 


obrady wiecu pełna godności powaga. 
l 
RRONIRA. 


lal 


kowych, bądź do szpitala, celem dokonania po- 
trzehnej operacyi. W sprawę tę powinna się wdać 
wojskowość i wszystkie nie będące nieodzowemi 


i Środa, 1. września o godz Janet wieczór |w mieście połazdy automobilowe zą odpowiednią 
„Pan Posel“, komedya w 3 aktach (po raz pierw- |csnę nabyć od właścicieli z dobrą ich wolą lub bez 


szy). 

Czwartek, 2. września, o godz. 7-mej wieczór 
vTrubadur", opera w 5 aktach. 
, W piątek, 3. września, o godz. 7-med wieczór 
„Pan Posel“, komedya w 3 aktach. 
„, Sobołą, 4, września, o godz. 3.30 po południu 
„Zemsta“, komedya w 4 aktach, 

Sobota, 4. września, o godz. 7-mej wieczór 
„raust, ppera w 5 aktach. 


„Ponad śrieg*, dramat w 3 aktach. 


I Niedzeła, 5. września, o godz. 7-rmej wieczór | przez zwycięztwo prowadzi do -pok« ju. 


pNoc wi Wenecyi", operetka w 3 aktach, 


zak ; |pojawiła się inna breszura p. t: „ 
vo Niedziela, 5. września, o godz. 3.30 po połud. |koju". Jest to porywającym stylem napisana rzecz |- 


niej. 

Maksym Gorkij o ręwolucyi światowej. 
Nakładem Sekcyi Prasowej Robotniczego Kami- 
tetu Obrony Niepodległości wyszły w estatnich 
2-ch tygodniach następujące broszury: „Maksym 
Gerkij o Rewolucyi Balszewickiej*. Cena 2 mk. 
Jest to zbiór świetnych feljetonów resyjskiego 
pisarza, straszliwemi barwami malującago peczą- 
tki zdziczenia bolszewickiege w Rosyi. iwer z tą 
a de po- 


która najk-ótszą drogą 
Cena 2 
marki. „Bojowcy'*. Autor z polotem poetyckim 


o istocie wytrwałości, 


Np. 5414 
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szkicuje typ bojowca, który był pierwszym po 63 r. 
żołnierz. Polski Niepodl. Dr. Hans von Eckardt: 
„Szkice z Rosyi Bolszewickiej* (przekł. z niem. 
-— Cena trzy marki. Autor z gruntownością nis- 
miecką opierając się na źródłowych danych, do- 
tyczących okresu od stycznia do lipca b. r., wy- 
kazuje coraz głębszy spadek systemu gospodar- 
czego Rosyi sowieckiej. Każdy, kto chce mieć 
w ręku niezwalczone argumenty przeciwko bol- 
szewizmowi, winien zgłębić tę broszurę. Wszyste 
kie broszury powyższe meżna nabyć w .Admini- 
stracyi „Robotnika“, Warecka 7, oraz w Wydziale 
Propagandy Robotniczego Komitetu Obrony War- 
szawy, Marszałkowska 116. 

(r) „Czarny Dom“ w Waszyngtonie. Na 
światowej konferencyi murzynów uchwaleno bu- 
dowę „Czarnege Domu“ w Waszyngtonie. Gmach 
ten wzniesiony zostanie w pobliżu angielskiege 
„Białego Domu“, będzie on przeznaczony na 
siedzibę tymczasowej prezydentury airykańskiej, 
o którą to godność ubiegają sie prezvdenci Haie 
ti i Liseryi. 

(r) „Przejazd* kanału. Do jakich pomysłów 
już ludzie mie dochodzą. Oto, jak piszą dzienniki 
angielskie — «miss Zetta Hills, zagorzała sports- 
menka zamierza przebyć kanał na.. rowerze, Jest 
on w tem sposób skonstruowany, iż koła gumowe 
są zdjęte, sam aparat umieszczony na tratwie. Na 
tymem kole znajduje się zrmaczniejsza ilość ma. 
łych wioseł, poruszanych zapomocą naciskania 
pedału w tem Sposób aparat porusza Się naprzód. 
Waga tej całej maszyneryi nie przekracza nawet 
stu funtów. Lekkość ta nie przeszkadza jednako- 
woż jego trwałości, gdyż jest bardzo solidnie 
zbudowany; zrobić na nim można 5 kilometrów na 
godzimę. Zetta Hólis spodziewa się, iż cały „prze- 
jazd” z Angiii do wybrzeża Francyi zaimie jej 10 
do 12 godzin. Dla bezpieczeństwa, prócz roweru 
będzie miała przy sobie łódkę i w rązie jakiegoś 
wypadku, rp. popsucia się maszyny, załaduje się 
ma nią. Miss Hills jest znakomitą cyklistką i ply- 
waczką. Nosi się ona z jeszcze -większymi pla- 
nami na przyszłość. Gdy się jej mianowicie obec 
na próba powiedzie. zamierza przepłynąć kanal 
wpław. 

s x L= | RZ 
Z powodu pojawiających się w prasie 
zarzutów, skierowanych pod adresem banków 
iwowskich z powodu ewakvacyi, czujemy się w 
ebowiązku skonstatować, że Akcyjny Bank Związ- 
kowy we Lwewie, ani na chwilę nie przerwał tu 
normalnego toku urzędowania. 
—— ] 
Wobec zarządzonego reuktywewania x dniem 
31 sierpnia Sądu o wego w Stryju wzywam wszyst” 
kieh funkcyonaryuszy togoż Sądu, przebywąj po 
za siodzibą urzędową, kiórzy dotychczas a ów aw! 
nie podali, by bezzwłocznie powróciii cełem kos 4 


żby. — Prezes Sądu spelac. Czerwiński, t 


“Hamad noty p. W Gallartnwej 


presi rodziców dzieci już wpiaanych, aby zachcieli zgło” 
sić się dnia 1, 2 lub 3 września między 3—5 po w 
kamcelaryi azkolnej. 4258 


Z drabiniastego wozu — 


. + 


do .dworskiej loży, 


Wiedeń, w serpin 
Przed nięktzietnem, 'włeczormem przedstawie: 
mem, zatrzyma się obok teatru wóz urubnasty, 
z Stórczą wysiadiło czterech niężczyzn. Wóz ade- 
słałi do pobiiskiego hołeżu, sami zaś weszii do te- 


tuszy —- jak się potem dawiedziano — „dócy han- 
dłarze drzewem“ — przystąpił do kasy: 

— Proszę mam dać cztery miejsca, afe jaś 
aajiensze! A z 

— Żałuję bandzą — trzmiałą odpowiedł ~= 
ał; wszystkie miejsca są już rozsprzedane, i 

— To w takim razie — proszę oam dać loży. 

— Również niema, jest tylke jedna, jedyna. 
ale to —— łoża dworska, 

m Bierzemy ją! 

— Kosztuje 220 korom 

Należytość została rychłe wiszczone ł czterej 
przybysze odpnowadzeri został przez gortwego 
biietera do swej loży. Panowie jednak nie przybyli 


* 
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sami. Przywieżh ze sobą zdrowy głód 1 pragnie Er 


|scentrafizował swe agendy w dotychczasowej 
swej fili w Gdańskn uchwalt ma ostatniem Wal- 
nem Zgromadzeniu swych członków DONE 
przyjął ow swój kapitał akcyjny z 3 miionów marek o 
8 Hi S A ARA yae do Ti i AE” € |szych 9 milionów na 12-m tonów marek polskich. 
a tego wing we flaszkach, Kowzta biesiady wy- f/ rozwoju instytucyi finansowych | Nowy „kapitał został w całości przejęty przez kom- 


nie, zdządał: więc czegoś da jedzen a i picia. Spic- 
szi e zaviadomłono o tem bufet, a w pa ; cirwił 


oron, wraz = . sorcytrm, które zobowiązało sie akcyogaryuszont 
gii At SR ik. iaa b. zabor u p uskiego. dotychcząsowym sprzedawać w stosunku 2 do i 
1 
sa Po ukończonem przedstawieniu i obf' tej kola- 1% ; R AU. ag Be A e nA ind pak, Mie Dad 
cj, optścili panowie teatr, udając się do hotelu, (Sp.) Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie |PO 14, mym | TE 


adze czekały na nich konie, a gdzie też i woźni- |członków Banku Przemysłowców sp. z ogr. odp. | 150 Ri A Wada A Pd Er 
ca tę czekaj o giodze. Wśród podniosłej ciszy uchwaliło przemianę spółki z ogr. por. na spółkę przyznać akcyonarynszom za r. 1919 dywidemię 
przyziąćtiących się temu widzów, rozlegi się zrę-|akcyina. Przemiana ma nastąpić w tej formie, IŻ || (pe: 16 proc., czyli 100 marek od akeyi 
eny trzask z bicza i wóz dratiniasty wraz ze 4. Ai „lą W s st - A. nk. Bank Dyskontowy, po przenies eniu swej cone 

ymi różnymi ndal si owrotrrą drogę. + ję + Kł 4 i RZ ia fiti d 
Ay A i Hy * "ad ką aa: 1000, oprócz tego może nabyć czwartą akcyę po trali do Gdańska, powołał do życia filie w Byd 


, Grudziądzu i Olsztynie, w najbliższym 

< Re i A ; cenie mk. 1200, piaia za mk. 1500; dalsze zaś poj£>57077> > 
niac sę na Żudhej z przydrożnych stacyi, cetem Eris emisy inym, który dotad nie zostal ustalony. czase mają być utworzone filie w Toruniu i Wef 
yczenia biesiady, tego mikt dociec me mógł. herowie: dla wygody publiczności utworzono 4 


— Takie pogodne jest teraz życie we Wie- II. wnież ekspozy urę w Sopotach 
dęta — dodaje z uśmiechem niemiecka gazeta. o „Bank Dyskontowy w Bydgoszczy, który z! m 
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S powoda GE a wojną zmian politycznych. an 
KWzjaśnienia I piważy | Oadzia? dla ogloszeń 


zj w sprawach oglowzeń zupelnie bezpłatnia w Admi- U; e otwarty przeż cały dzisń da vodziay 7. wiazroro 
miętracyi, ul Sokęła á : p bos przerwy. 


4 L aAA bO 1 ADOM GAU;,. „przedpokój, elestr., łazienki, 3 wojścia, pam 
KLINIK ma Gi w śródmieściu, w pobliżu cgrodu, „odpowiednie 


a lekarza lub adwokata albo na biuro, eing za 2i 
"bór. — a Bornardyński 2. á ro% zam : 


Aaprawia wszelkie wyroby. galanteryjne jakoto 
tate ski. danzskie, portfele, pugi.aresy, grzebienie, 
getbyki, klamry, również wyroby metalowe, 

ü: szklanne, porcelanowe, majoi ki itd. 4812 


NAUKA I WYCHOWANSIB W, 


falelem lekcyi gry na fortepianie metodą prolekra 
Ft jpryka Melcera po przystępnych conach. UL Wins 


Gehtogo Pola |. 5, parter w bramie na lzwa. 423) 
| E A A AA 1 EA 


e Cada pia Tapa aista 23 JPRZECZYTAJCIEJ 


== + a, Aghini NUMER == 


f 


a 


Ów "a który jechał w siedzieli dnia 4. sierpnia b: gy 
12 Mostów Wielkich pociągiem ciężarowym Żako 
wów i zabrał pezastawioną przezemnie szpicrubę 


zechce we włębnym interesie zwrócić ją natychmiast k SOTER, to nafpoczytniejszy dziś tygo- 


pod sdresemi l.wów, Długosza 3, IL p, drzwi nr. 9, i i 
dub btsrostwa Żslki-w. 5s i 1 R53 EPO BW, SOD s ce, 


KRAJOWY ZWIĄZEK ZIEMSKI we Lwowie udziela i SEATER, T hapaa 
swym członkom wyjaśnień w sprawach rekwiżycył i Poety , 
I: Ege yi goz podejmuje się An EE A Ki vT to najm. lektura w sez. podróży 
2 u. Zgłoszenia przyjmujā rektor zku | 
De MIHAŁ ENGEL, he ETE l ó, trzecie e wgóry, nad morze i do zdrojow: 
2 


Kurs tańców dl: dzieci szkolnych rozpoczynam. Zarisy 
przyjmuje codziennie Loeffler, Friedrichów 5. 4233 


Mósozycielka; ketolierise, poszukiwiama do 2 panienek, 
«Nauka licyadsz,  toskonała muzyko i frantusti wyrwa- 
"pl — paoa do Dyrekcyi Zakładu kąp. w "as 
36 Batorego „Eoclo francaise“ rozpoczyna nowo kurzy 

Pisy -tw. Najszybsza metoda. Rodowite „iły. 4193 


- 


SRORÓETE weneryczne, raj Faye — B E T E A R NT O E ZEDO 
s RISCH, |0 umam 
tiia Wafowa L dii. — ay, H a mh kea Nao > 


Salversana pnia przed południem. 3149 = | PRENUMERATA MIESIĘCZNA K 
i WYNOSI. . . . 16 Mk. 


APA" Ñ CENA POJEDYŃCZEGO 
IKONKURS,. | n 
AD | | 


Intendantura 3. Armii, Główna póczta po- 
lowa Ht; przyjmuje oferty na dostawę: ` 

20.000 metrów sukna przepisowego na płasz. ||] Do' nabycia w Administracyi, Lwów, 
cza i spodnie,: S ul Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 


10.000 metrów podszewki; Biurach dziennikarskich i trafikach. 
100.000 metrów płótna na bieliznę, KJ tion anera TH 10 


6.000 kg. skóry podeszwowej, 

s «4,000 kg. skóry juchtowej, 

wszelkie dodatki krawieckie i- szewskie. 
- ereni złoży '2%/o gferowanej sumy jako 
„|wadyum w kasie wojskowej w miejscu pobytu 
oferenta i dołączy do oferty dowód złożenia. Po 
rozpatrzeniu ofert zawiadomi się oferentów o wy» | B9 
niku i zwróci się ew. „dowody złożenia" celem || 


POSADY i PRACE 


bra, męską siłę soi przyjmie Zarząd orir 
<kowy dóbr państwowych we Lwowie, ui Cha: ratory 
zny |. 17. 4ż 


Krawczyni Warszawiauka poszukuje szycia w prywat- 
h oomach za skromnem wynagrodzeniem. Adres: 
właskiego 8, u Państwa „Pirńczowskich, dla kraw- 
czyni. ' 428 


Y U N E A E 1. WB e ||. 4.0 HL 1, 
Dontyst astechnik z lO-ietnią be cy , poszukuje por 
pady zaraz w większym zakładzia dentystycznym. może 
/ być jako asystent. Zgłoszenia listowns do Administr. 
pad „Praca“. 4197 


pić 1.1 1:4 SPRZE BAŻ, ZAMIANA: 


iel howy do nabycia w składzie przy ul. Trens 


\ 


-.26. Mina Karp. SEP sia złożonego ią 
ENET E w WWW A o przyjęciu oferty złozy dany oferent dal~ 
fie ian A GR pianina znakomite, fis- 
Sm niej małe, dóźe, dwuklewiaturowe, = Pw sA — | sze- So jako kaucyę. | 


„sprzedam. Hanak, Pańska 21. 423 Reflektuje się na dobry materyał i ayei 
dostawę. Tutejsza Intendaniura zastrzega sobie | ER 
ewentualnie zmianę na dogodniejsze warunki od. 


dania dostawy. i ; . "65 ZE 4 l 


(OXkszyjnie: do sprzedania.: Ra 4 wabi skórzana 
z pokrowcem, ubranie frakowe prawic nuwe i barse- 
ica. — Wiadamośċ: ul. Jakóba Strzemię l. 5, HR 
iú prawo. ` 4248 


Remington miewidoczne pismo w bardzo dobrym sta- 


8 [o iż 
Henlen || śm Ja okł o W 


"nie za 8000 Mp. Pańska 8, Ili p. na prawo pd 2 do d 


NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 


ILEWNIA ŻELAZA i METALI 


(w Małopołsce) przyjmuje dalsze zamówienia na dostawę ma» 
sowo wykonanych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) i me» $ 

tali w wadze sztuki od 0'5 do 3000 ką. modele wlasne, lub na- [ff 
desłane. Zgłosienta: Mechaniczna formliernia 473, do Biura W 
: PA Kraków, EE 9. 8991 


O ANA N mddcA 
Łóżko stare tanio sprzedam. Potodkiśg> 104, ll. p 4254 


Pępiery, stare akta kapnjo fabryka papieru Fuina. 
1 „Bliższa wiadomość Sekler, Krasickich ; 4195 


ODNOWIĆ 
patlar, ebbk poczty, 


PRZEDPŁATĘ! | 
e addaa za per lub 400 Mk. do wynaję- — 
"R e Śówiój padać wiasią 4234 | RPEZEETTWNEE "EW 
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T al ae JOATETA WISGZORNA”. Nr. 54154 


Powiatowa Komenda Uzupełnień 40 p. p. Lwów. Lwów, dnia 30 sierpnia 1920. 
L. dz. 685/p. 


dodatkowy roczników 1885 do 1902. 


W dalszem wykonaniu już swego czasu wydanych rozporządzeń, 
ogłasza się pohór dodatkowy dla tych popisowych narodoweści pol- 
skiej, urodzonych w latach : 

1885, 1886, 1887, 1888, 1889, 1890, 1891, 1892, 1893, 1894, 1895, 
1896, 1897, 1898, 1899, 1900, 1901, 1902, którzy dotychczas z Jaxiego- 
hądź powodu nie uczynili zadość obowiązkowi stawiennictwa. 

Pobór dodatkowy odkywać się będzie w miesiącu wrześniu b. r. 
we wtorek, czwartek I sobotę każdego tygodnia o godzinie 8-ej przedpo- 
ludniem w ickalu poborowym przy ul. Jahłonowskich 1. 11. 

W tym tela zarządza sie: | 

1) Popisowi winni się zgłaszać do przeglądu według następcjąceśo programu: 


wt k Popisowi ho zasił 1885 do 1902 urodzeni w Sp sl e a 
Y ore położonych na wschód od wschodniej granicy powiatów KAL, ŁKIEW, 
nab LWÓW, SAMBOR i TURKA. 


w 


Popisowi roczników 1896 do.1902 urodzeni we Lwowie lub w powiatach 
rteR LWÓW, „UŁKIEW i SOKAL, oraz ci popisowi wspomnianych roczników, któ- 
w czwarte | rzy są urodzeni w powiatach położonych w zachodniej Małopolsce a stale za- 


mieszkują we Lwowie lub w powiatach Lwów, zółkiew i Sokal. 


Popisowi roczników 1885 do 1895. urodzeni we Lwowie lub powiatach 
bot Lwów, Żółkiew i Sokal, oraz Ci popisowi wspomnianych roczników, którzy są 
w SODOIĘ urodzeni w powiatach położonych w zachodniej Małopolsce a stale zamieszkują 


we Lwowie lub w powiatącii Lwów, Żółkiew i Sokal. 


2) Popisowi winni przynieść ze sobą 'dokumenta osobiste i dokument usprawiedliwiający 
opóźnienie stawiennictwa. . 

3) Uznani przy przeglądzie za zdatnych do służby frontowej, jakoteż i pozafrontowej, będą 
po natychmiastowem poprzedniem zgłoszeniu się w P. K. U. (ul. Kopernika 36) oddani bezzwłocznie 
do oddziału. | 

4) Popisowi, Którzy mie staną do przeglądu, będą pociącnięci do odpowiedzialności w myśl 
ustawy z dnia 20. lutego 1920 r. (Dz. Ustaw Rzpliej Polsk. z dnia 4. marca 1920, poz. 104), ci zaś, 
Którzy nie zgłoszą się w P. K, U. po przeglądzie odpowiadają przed Sądami Wożskowymi w myśl 
rozk. M. S. Wojsk. L. 30962/3206/20 I. 1920 r. 427 
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Pułkownik. 
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